— 


i W EZ 


M a 0 
PA ~ 
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Przystosowanie przemysłu 
do rolnietwa. 


W ostatnich dniach wygłoszono w 
Warszawie z powodu różnych zjazdów 
cały szereg odczytów, z którymi, ze 
względu na ważność poruszonych te- 
matów i gruntowość opracowania, po 
winny zapoznać się szersze koła na- 
szej publiczności.  Czyniąc zadość tej 


potrzebie, postaramy się zapoznać na- 


szych czytelników z poruszonemi tam 
zagadnieniami. 

Na pierwszy plan wysuwa się refe- 
rat doskonałego znawcy przemysłu rol- 
nego, p. Zygmunta Chrzanowskiego, 
którego wywody przytaczamy w stre- 
azczeniu: 

„Rolnictwo nasze, jakkolwiek od r. 
1900, w szczególności zaś od roku 1905, 
zmierzało szybkimi krokami ku zaacz- 
nemu rozwojowi i zwiększeniu produk 
cji, pozostaje wszakże jeszcze znacz” 
nie w tyle za rolnictwem Zachodu, Bi- 
lane wytwórczości rolnej Królestwa Pol- 
skiego pozostaje pasywnym, co wresz- 
cie łatwo usprawiedliwić znacznym przy- 
rostem ludności, mierównomiernym do 
jej postępu oświstowego, kulturalnego i 
ekonomicznego. Najwaźniejszemi ogól- 
nemi przyczynami powoloego rozwoju 
rolnictwa naszego są: brak planowej 
i samodzielnej polityki agrarnej, stąd 
szybki postęp bezładnej parcelacji przy 
utrzymaniu szachownicy i żółwim kro- 
kiem idącej komasacji; serwituty, braki 
w kredycie, zwłaszcza krótkotermino- 
wym; taryfy różniczkowe, dławiące na- 
szą produkcję od wschodu; taryfy cel- 
ne w związku z systemem protekcyj- 
nym; napływ bydła stepowego; niedo- 
stateczne komunikacje lądowe przy 
<zupełnem zaniedbaniu wodnych; nizka 
wydajność pracy robotnika rolnego i 
nieuregulowane wychodźtwo, nizki po- 
ziom szkolnictwa zawodowego; brak o- 
pieki państwowej nad bezrolnym; nizki 
stopień rozwoju przemysłu rolnego i 
meljoracjirulnych — wszystko to wśród 
zależności od haniebnego ustroju admi 
nistracyjnego, wyłączającego wszelką 
istotę samorządu. 

W. dalszym ciągu p. Chrzanowski 
zatrzymuje się dłużej nad techniką rol- 
ną w związku z zastosowaniami do 
niej rodzimego przemysłu rolnego, o- 
mawiając szczegółowo trzy-- czynniki, 
sprzyjające jej pomyślnemu rozwojowi: 
nawozy aztuczne, maszyny rolnicze i 


. przemysł rolny. Dotychczasowe zuży- 


cie nawozów w Królestwie  Polskiem 
opierało się w znacznej mierze na 
przywozie z zagranicy; w roku 1911 
wartość sprowadzonych nawozów wy- 
nosiła 6.476.760 rb.; przy ogólnem za: 


tem zużyciu w kraju nawozów warto- 


' ści 11 i pół miljona :b. prawie 6 i pół 


miljona płaciliśmy obcemu przemyałowi 
i państwu pod postacią ceł. Po wojnie 
wobec wyjałowienia gleby, rolnictwo 
posawi przemysłowi niezwykle wyso- 
ie wymagania, które w pierwszym tą 


ku powojennym ustalić można na: 


jysięcy wagonów superfosfatu, wartości 
eap enop 006 - 


"wagonów nawo” 
zów azotowych, wartości 6 miljonów 
rb., 5000 wagonów wapna melonego, 
wartości pół miljona rb, Gdyby zaś 
nadto przemysł nasz metalurgiczny u- 
znał za wskazane zastosować przy wy- 
robie stali system Tbomasa, przybyłby 


1000 wagonów żużli Thomasa wartości 
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jeszcze do ilości powyższych popyt ma - 
ji | ło niego zgrupowani. 
3 miłjonów rb, Przy wzmagającej się w f 
następnych latach intensywności rolni» 
" ctwa będzie to zaledwie *)s część zu-- 


Adres Redakcji i Administracji: 


życia za lat 10, to jest w r. 1927, co 
przemysł nasz, musi mieć na uwadze, 
zastosowując się do przyszłych warun- 
ków zbytu. È 

Przed wojną Królestwo Polskie zu- 
żywało maszyn rolniczych za 8,825,000 
ib, z której to sumy zaledwie połowę 
pobierał nasz przemysł krajowy. U nas 
produkowano wyłącznie maszyay naj- 
prostsze, Krajowe fabryki maszyn rol- 
niczych mają znakomite widoki powo- 
dzenia, ażeby sprostać potrzebom tech- 
niki rolnej. Pozostaje produkcja ma- 


szyn roniczych w zastosowaniu do u`. 


prawy: roli, t zw. produkcja konia me- 
chanicznego — i w tej dziedzinie o- 
twiera się przed przemysłem naszym 


olbrzymie pcle do wynalazczości i 
przedsiębiorczości. 
Nie należy również zapominać o 


licznych wytworach niezbędnych w 
skomplikowanej już dziś gospodarce 
rolnej, a więc żelazie, materjełach słu- 
żących do budowy kolsi podjazdowych 
i polnych, smarach, workach, wyrobach 
żelaznych, i wogóle przedmiotach co- 
dziennego użytku w rolnictwie, War- 
tość tych wvrobów jest poważna i się” 
ga' 15 miljon, rb, dla samej większej 
własności, 

Reasumując swoje wywody p. Chrza- 
nowski przewiduje dla przemysłu za- 
mówień od rolnictwa naszego: w na- 
wozach sztucznych, maszynach rolni- 
czych i innych przedmiotach na sumę 
50 miijonów rb. rocznie i to w najblyż- 
szym okresie powojennym, Jest to su- 


ma drobna w stosunku do wartości 
produkcji przemysłowej z roku 1913, 
sięgającej miljarda rb. Ale referent 


maiema, że przemysł nasz nie rychło 
wróci do intensywnej produkcji, że zmie- 
nione warunki polityczne zniewolą prze- 
mygł nasz do refleksji, czy nie należy 
już dziś szukać nowych dróg do właś» 
wego przystosowania się do owych 
zmienionych warunków, że rolnictwo 
potrzeby swoje musi zwiękczać stale i 
to na długi okres czasu bierze się pod 
uwagę tylko Królestwo Polskie. 

awy przemysłowców co do roz- 
bieżności interesów rolniczych i prze- 
mysłowych w warunkach samodzielnego 
życia narodu są, zdaniem p. Chrza- 
nowskiego, nieuzasadnione. Rolnik nasz 
rozumie jasno, iż kraj z ludnością 120 
głów na kilometr kwadratowy nie mo- 
że być krajem czysto rolniczym i inte- 
resom rolniczym podporządkowany. 


Sprawa polska. 


Program Lednickiego, 


Wydawany w Moskwie przez p. 
Alexsandra Lednickiego tygodmk „Echo 
Polskie* z dniem 6 stycznia prze- 
kształcił się na piemo' codzienne, W 
„artykule wstępnym programowym p. 
‘Lednicki pisze: 

„Ufni jesteśmy, że ta logika wypad- 
ków. na której całą naszą wiarę rok 
temu pokładaliśmy, a która sprawę 
polską; wysuwa jako: ośrodęk konfliktu 
europejskiego, jako zagadnienie równo- 
"wagi europejskiej, doprowadzić musi 
dd rozwiązania tej sprawy w duchu 
zasadniczych dążeń narodowych. Słu- 
żenie tym dążeniom, uzasadnienie, o- 
świetlanie'i szerzenie wśród swoich i 
obcych hasła niepodległości uważamy 
za jeden z celów największych, którym 
ma służyć nasze pismo i ludzie dooko- 


( „Musimy przedewszystkiem i na- 
dewszystko dążyć do odzyskania pełni 
praw narodowych. Musimy mieć Pol- 


Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 7. 


skę niepodległą. Ale chcielibyśmy ją 
widzieć Polską demokratyczną, w stó- 
rej równe prawa i równe obowiązki 
wszystkim przysługują obywatelom, I 
nie wątpiay, że taką właśnie mueć ją 
będziemy, Jesteśmy tego zdania, że 
nastał już moment, kiedy wszelkie 
obsłony są zgoła zbyteczne, kiedy naj- 
większa ostrożność, której -z natury 
awojej holdoweliśmy, wymaga. nie mil- 
czenia, ale jasnego krystalizowania po- 
jęć o Polsce i jej ideałach. 

„Skończy się wojna, rozstrzygnie 
się sprawa polska i naród nasz na 
polskiej ziemi własne budować będzie 
życie. Nie wszyscy jednak tam się 
zbierzemy, kwestja polska nie kończy 
się nad brzegami Wisły, bo jak słusznie 
ongi mówili: Włodzimierz Spasowicz i 
Oswald B.lcer: Polacy są i będą. 
trzymanie jak najlepszych sąsiedzkich 
atosunków będzie stanowiło zadanie 
zagranicznej polityki polskiej, ci Pola- 
cy, w Rosji, będą powołani do utrwa- 
lenia tych stosunków ku więkczej mo» 
cy państwa polskiego, Bronić Polski 
jest pierwszym obowiązkiem Polaka, 

„Ale me chcemy jej bronić chiń- 
akim murem nienawiści - aibo obcości 
obojętńej, Przyszłość naszą budujemy 
nie na odcięciu się i wyodrębnieniu 
wrogim od sąsiadów, ale na szczerej. 
dla obu stron równie owocnej przyjaź- 
ni wolnych z wolnymi, równych z rów- 
nymi, 

„Przed nivpodległą i zjędnoczoną 
Polską jutro otworzą się najszersze hbo- 
ryzonty historyczne. Przygotowywanie 
myśli polskiej do tych zagadnień, które 
przed nami przyszłość otwiera, do o- 
gólnych zadań ludzkości, którym'Polska, 
jak dawniej nie gorzej od innych naro- 
dów wielkich służyła, tak i w przy- 
szłości służyć będzie — to sprawa, któ- 
rej odłogiem pozostawić nie wolno 
w chwili, kisdy los nasz własny 
waży się jeszcze navszalech historji”... 


Poseł Seyda o Stolicy 
A postolskiej. 


Poseł Seyda w parismencie niemie- 
ckim m. in. powiedział, co następuje : 


— Panowie! Skoro badamy stosunki : 


kościelne u nas, myśl nasza mimowoli: 
biegnie ku głowie Kościoła katolickiego, 
którą świat cały czci, ku Ojcu św. i 
tu musimy z żalem atwierdzić, że 
według naszego przekonania, położenie, 
w. którem O;ciec św. się znajduje, nie 
odpowiada godnuści i wymaganiom 
wzniosłego urzędu spostolskiego, który 
spełnia mie tylko ku dobru katolików, 
ale całego Świata. Wszystkim jest wia- 
domem, jak wspaniałejspomocy  Rapież 
we wojnie stale udziela wi sprawie 
pokoju, humanitarności i kultury. O 
„ile więcej: mógłby oa światu dopomódz, 
śdyby miał zapewnione to stanowisko 
,w zupełnej niezależności, które podług 
historycznego rozwoju ku. wypełnianiu 
„zadań apostolskich mu przysługuje; Na 
„jakiej drodze, kiedy iw jakiej mierze 
winno to nastąpić, o tem Ojciec św, 
sam dotąd się nie: wypowiedział, a my 
„sądzimy, iż nam nie wypada go w tem 
uprzedzać. Zawsze jednakże abe 
domagali się, aby rozwiązanie tej 
kwestih vehinpiio w: myśl Stolicy apo- 
stolskiej. najdujemy też głęboką 
potrzebę, przy tej sposobności z tego 
miejsca wyrazić Ojcu św. uczucia 
głębszej wdzięczności i uległości, któ: 
remi ku niemu przyjęty jest cały ma- 
ród polski wzamian za miłość ojco- 
ską, jaką w tej wojnie niejednokrotnie 
Polsce tak serdecznie ckazywał, Odezwa 


8-ej rano bex przerwy do 7-ej godz. wieczorem. W niedziele i święta od 9-ej do l1-ej godz, rano. 


jego do całego świata katolickiego o. 


pomoc dla naródú polskiego przez 
wojnę tak straszliwie dotkniętego nigdy 
przez naród polski mie będzie  zapo- 
mnianą. Polonia semper fidelis — et 
grata ! : m 


Gospodarka w Białowieży. 


Pod powyższym tytułem w „Głosie 
Narodu” czytamy: 

Na ostatniem posiedzeniu polskiego 
Tow. przyrodników im. Kopernika we 
Lwowie zreferował prof. wyższej szko- 
ły leśnej A, Kozikowski sprawozdanie 
niemieckiego czasopisma leśnego 0 ze- 
braniu leśmików niemieckich, które się 
odbyło w październiku 1916 w Biało- 
wieży. Celem głównym tego zebranfa 
było zastanowienie się nad 
gospodarstwa leśnego na- froncie 
wschodnim, ubocznym zaś zapoznanie 
się oficerów-leśników w zawodzie cy- 
wilnym — ze sławną naszą puszczą 
białowieską, - 

Ze sprawozdania wynika, że istnie- 
jący zapas drzewa w puszczy biało- 
wieskiej, którego wprost wyczerpać nie 
można, dozwala na dowolne użytko- 
wania lasu tego, lecz na przeszkodzie 
temu stoi brak robotników i koni, jā- 
koteż niedostateczna jeszcze sprawność 
środków technicznych. Do pokonania 
tej pracy olbrzymiej nie starczy 1900 
jeńców, umieszczonych w 2 obozach i 
1100 robotników cywilnych, umieszczo- 
nych w trzecim cbozie, 

Ze środków technicznych wspomina 
sprawozdanie tylko o 3 tartakach, 
zwiedzonych przez uczestników wy- 
cieczki. Dalej istnieje w puszczy kilka 
pieców do pędzenia smoły i terpenty- 
ny, hale fabryczne do wyrobu wozów, 
sani itp, a powstać ma jeszcze zakład 
o sile elektrycznej do rozdrabniania 
drewna opałowego, Wszystkie tartaki 
połączone są z koleją, a prócz tego 
znajduje się nad torem z Hajnówki « 
Białowieży 400 m.toru przemysłowego, 
z którego dziennie wysyłać można 25 
— 30 wagonów drewna. Kolejek wąz- 
kotorowych jest 162 km., z czego 
km, kolejki parowej i 120 konnej. 

ubrów naliczono jeszcze 120 szt, 
a może ich być wszystkiego 150—180, 

Obszar puszczy, dla której sporzą- 
dzono w przeciągu 7 miesięcy wojenny 
plan gospodarczy, obejmuje 128.000 
ha, z których 24% zajmują właściwe 
prabory liściaste z drzewami — 
400 letniemi o wysokości 30 m,  Naj- 
większy obszar, bo 41% obsiadła sosna 
z małą domieszką brzozy. Jest to 
sosna, jakiej chyba nie ma na całym 
już Świecie, gdyż przeciętna jej wyso- 

| kość wynosi 36 m. gdy n. p. sosna w 

| Niemczech dorasta do 31,5 m. wyso- 
kości. Wartość puszczy szacuje się 
na 700 — 800 milionów marek. 

Drzewa w puszczy nabierają z 
wiekiem „cudownego kształtu strzały”, 
Kloce dębowe o długości 15m, śred- 
nicy środkowej 80 do 100 cm. bez 
skazy najmniejszej, nie należą do rzad- 
kości. Co do jakości drewna dębowe- 
go, to sprawozdawca porównywa ją z 
„sławnymi dębami z Spessartu w Niem- 
‘czech. Drewno elchowe biorą dostaw- 
cy wojskowi i sprzedaje się na pudełka 
do cygar; brzoza idzie do Erfurtu na 
kolby karabinowe, kloce kartaczne do 
Solca (Schulitz) nad Wisłą, pale porto: 
we do Królewca. 
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l widowni wydarzeń. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 5 marca. 


Zachodni teren walk: 


rzy przejrzystem powietrzu ak- 
cja bojowa w wielu miejscach fron 
tu zwiększyła się w porównaniu do 
dni poprzednich. 

Na północy od rzeki Somme An- 
glicy atakowali po silnym ogniu na 
południu od lasu St. Pierre-Vaast. 
Po zaciętych walkach pozostał w 
ich ręku kawał rowu przy drodze 
z Buchavesnes do Moislaine, zresz- 
tą zostali odparci. 

Na wschodnim brzegu Mozy na- 
sze wcjska zdobyły szturmem pozy 
cję trancuską przy lesie Caurieres 
w szerokości około 1500 metrów i 
odparły nocne kontrataki. 

Także na krańcu południowo- 
wschodnim lasu Fosses. wydarto 
Francuzom ważny punkt terenu. 
Obok strat krwawych, które nasi 
wywiadowcy stwierdzili, przechodząc 
przez linje zdobyte, stracił nieprzy- 
jaciel 6 ołicerów i 572 szeregowców 
w jeńczch, 16 karabinów maszyno- 
wych i 25 karabinow z szybkim ła- 
dunkiem. 

W bardzo licznych walkach po- 
wietrznych nieprzyjaciele stracili 
wczoraj 18 samolotów, jeden przez 
zestrzelenie z ziemi; my straciliśmy 
4 samoloty. 


Na wschodnim teatrze wojny i na 
froncie macedońskim akcja bojowa 
była słaba. 


Pierwszy generał kwatermistrz 
v. LUDENDORFF. 


Niemcy, Meksyk, St. Zjednoczane. 


BERLIN, 5 marca (BTW.). Z po- 
wodu ogłoszonych w prasie amerykań- 
skiej rewelacji Biuro Wolfa wyjaśnia, 
co następuje: Gdy powzięto postano- 
wienie rozpoczęcia od 1 lutego r. b. 
zaostrzonej wojny podwodnej, ze wzglę- 
du na dotychczasowe stanowisko rządu 
amerykańskiego musiano liczyć się z 
możliwością zatargu ze Stanami  Zje- 
dnoczonemi, Fakty dowiodły, że przy- 
puszczenia te były słuszne, rząd ame- 
rykański bowiem zaraz po ogłoszeniu 
naszej blokady zerwał stosunki dyplo- 
matyczne i wezwał inne państwa neu- 
tralne, aby się do tej akcji przyłączyły. 

przewidywaniu takiej możliwości 
rząd Rzeszy nietylko miał prawo, ale 
nawet i obowiązek, na wypadek zatar- 
gu Zbromego ze Stanami Zjednoczone- 
mi poczynić kroki, aby, g.ile możności 
miedopuścić do łączenia dalszych prze- 
ciwników -z naszymi nmieprzyjaciółmi. 
Posłowi cesarskiemu w Meksyku w po- 
łowie stycznia polecono zatem, aby na 
wypowiedzenie nam wojny przez ý Sta- 
my Zjędnoczone zaproponować rządowi 
meksykańskiemu przymierze. W jn 
strukcji przesłanej posłowi niemieckie- 
mu zaznaczono wyraźnie, aby nie po- 
dejmował żadnych. kroków u rządu 
meksykeńskiego, dopóki nie otrzyma 
pewnej wiadomości o wypowiedzeniu 
przez St. Zjednoczone wojny. jaki 
sposób rząd amerykański otrzymał wia- 


„domość o instrukcjach tajną drogą prze” 


słanych do Meksyku, niewiadomo, zda 


„je się jednak, że zdrada, — bo w tym 


wypadku o zdradzie może być tylko 
mowa, — spełniona została na tery- 
torjum amerykańskim, - 
„Voss. Ztg.” otrzymuje w sprawie 
tej z Rotterdamu wyjaśnienia następu: 
jące: „Londyński „Daily Telegraph" 
dowiaduje się z Nowego Jorku; „Wła* 
orę ist ambasadora br, Bern: 
storffa z instrukcją do posła niemiec- 
kiego w Meksyku Eckarta powierzono 
posłańcowi; list ten w drodze przejęty 
został przez detektywa  amerykań: 
skiego”. 
ilson wyzyskał wiadomość w spo 
sób prawdziwie amerykański i przy jej 
pomocy wzmocnił swoje stanowisko 
wobec kongresu. Znaczną większość 
przy głosowaniu nad pełnomocnictwa. 
mi, jak się zdaje, zawdzięcza on zrę- 
cznie  zainscenizowanej rewelacji o 
Niemczech i Meksyku, 
K ANS a O EEA 


| pod datą 2 go marca: 


KURJERS AGTER E koda die 7 marca 1911 roku 


„Lokal Anzeiger" donosi z Hagi 
Z Waszyngtonu 
donoszą: Osobisty wpływ Wilsona i 
wszystkich jego przyjaciół mie byłby 
wystarczył do uzyskania pewności, że 


kongrea udzieli prezydentowi żądanych 


pełnomocnictw. Z tego powodu do- 
starczono Asacotiad Press materjał do 
sensacyjnych rewelacji o rokowaniach 
między Niemcami «a ykiem. Na- 
pięcie było tak ożywione, jak gdyby 
szło o wynik kampanji wyborczej. 
„Lokalanzeiger" pisze, że ameryka 
nie nie mają najmniejszego powodu do 
oburzenia się na Niemcy, że te szu- 
kają sprzymierzeńców. Przecież jak 
wiadomo Wilson nie do jednego, lecz 
do wszystkich państw neutralnych 
zwrócił się z wezwaniem, aby zerwały 
stosunki dyplomatyczne z Niemcami, 
chociaż Niemcy bynajmniej nie podej: 
mowały przeciwko Ameryce akcji nie- 
nieprzyjacielskiej. Jeżeli więc Wilson 
próbował stworzyć wielki związek 
wszechświatowy przeciw Niemmcom, to 
niema prawa skarżyć się, że i my szu- 
kamy sprzymierzeńców, ktorzyby mogli 
stawiać przeszkody w wykonaniu jego 
planów, Niema też on prawa podbu: 
rzapia swoich rodaków przeciw Niem- 
com, gdy twierdzi, że naszą warunko- 
wą propozycją naruczyliśmy zasadę 
Monroego, gdyż on pierwszy ją naru 


szył. 

BAZYLEA, 5 marca (BTW) „Agen- 
cja Haevasa donosi z Waszyngtonu, 
Według komunikatu urzędowego, Jano- 
nja w porozumienia z mocarstwami 
koalicji, z któremi jest połączona for- 
malaemi traktetami uchyli się od pro- 
pozycji, jakie otrzymała ze strony nie- 
mieckiej za pośrednictwem republikż 
mekcykańskiej, Stosunki między Japo- 
nją a Stanami Zjednoczonemi opierają 
się na najgłębszej przyjaźni, szczerości 
i serdeczności. 


Narady w Londynie. 


HAGA, 5-go marca, (B. T. W.). 
Z Londynu donoszą: Ambasador 
amerykański odwiedził dziś Balfou- 
ra, a następnie odbył dłuższą kon- 
ferencję z Lloyd Georgem. 


Angielska konferencja kolonjalna. 


BERLIN, 5-go marcs, (B. T. W.). 
Jak donosi „Nieuwe Roterdamsche 
Courant", według depeszy, otrzyma- 
nej przez „Times“ z Sydneju, . mini- 
strowie australijscy, Hughes, Forest, 
i Irviog wyjadą wkrótce na konfe- 
rencję PORA kolonji angiel- 
skich do Londynu. 


- Koalicja wobec Chin. 


AMSTERDAM, 5-go marca, (B. 
T. W.) Według jednego z tutejszych 
dzienników donoszą z Pekinu do 
„Timesa“, że posłowie państw koa- 
licji wręczyli we Środę ubiegłą rzą 
dowi chińskiemu memorjał, w któ- 
rym wyrażona jest obietnica jaknaj- 
przyjaźniejszego wzięcia pod rozwa- 
ge prośby rządu chińskiego o za- 
wieszenie wypłat, należnych jako 
odszkodowanie, a datujących się 
jeszcze z czasów powstania bokse- 
rów, oraz prośby o rełormę celną, 

od warunkiem jednakże, użeby 

hiny natychmiast zerwały stosunki 
dyplomatyczne z Niemcami i Austro- 
Węgrami, 


Nowa stacja fioly rosyjskiej. 


BERLIN, 5-go marca, (B. TW.) 
Stokholmski „Aftenposten“ donosi z 
Helsiogiorsu. że władze marynarki 
rosyjskiej zamierzają urządzić nową 
stację A rosyjskiej w porcie fia- 
landzkim Vasa, znajdującym się na- 

rzeciwko wybrzeży Szwecji. For- 
tyfikacje te są niejako uzupełnieniem 
fortyfikacji, zbudowanych na wys- 
pach Alandzkich. Ześrodkowanie 
znacznych oddziałów wojska w oko- 
licy Vasy stoi w związku z planem 
powyższym. 


Reja łodzi podwodnych. 


BERLIN, 4 marca (BTW), 'Urzędo - 
wo donoszą: Dwa nurkowce, i które 
świeżo wróciły, zatopiły: 15 parowców i 
'7 żaglowców, pojemności 64,500 " ton. 

Jeden z tych nurkowców napotkał 
przy południowem wybrzeżu Irlandji 
parowiec, urządzony jako pułapkę dla 


„Waloniji 


nurkowców, z 4 dobrze ukryteini dzia- 
lami. Parowiec ten użył również łodzi 
swoich do rzucania bomb wodnych na 
nurkowiec. Po wynurzeniu się z wo- 
dy stacsał nurkowiec od godz. 3 po 
południu, aż do zmierzchu z parowcem 
i z nadeszłym z pomocą ścigaczem łodzi 
podwodnych klasy Foxlove potyczkę 
artyleryjską, podczas której ugodzono 
Foxlove conajmniej 3 celnemi pociskami. 

Przez żatopionie okrętów tych zni- 
szczono p. in. 8,800 ton granatów, 
3,800 ton zboża, 3,000 ton nasion luu, 
około 1,500 ton węgla, 2,500 materia- 
łów wojennych, 3,500 ton  frachtów, 
4,300 ton siana, 1,200 ton“ kruszcu i 
1,800 ton owoców polnych. 


BERLIN, 3 marca. (B.T.W). Z Am- 
sterdamu donoszą, że według wiado- 
mości, otrzymanych z Bordeaux, paro- 
wiec amerykański „Rochester” przybył 
do ujścia Girandv. 

Według wiadomości z Genewy za- 
loga parowca „Rochester” składa się z 
6 oficerów marynarki amerykańskiej i 
38 marynarzy, 'Parowiec dotarł do 
strefy blokowanej w ubiegły poniedzia- 
łek i przepłynął ją w uocy z pogaszo- 
nemi światłami. 


Królowa szwedzka w Berlinie, 


BERLIN, 2 marca (BTW). Jej kró- 
lewska Mość Królowa Szwecji, przy- 
była z Karlsruhe do Berline. Królowa 
zajechała do poselstwa szwedzkiego, 
gdzie zamierza dłuższy czas zabawić 
w celu badania jej stanu zdrowia przez 
tajnego radce prof. dr. Passowe. 


Rada Flandrji. 


BERLIN, 3 marca. (BTW.), Biuro 
Wolffa donosi: Kanclerz Rzeszy przy- 
jal dzić o g. 1 delegację rady Flandcji, 
wybraną d. 4 lutego na zebraniu wszy- 
stkich flamandzkich grup aktywistycz- 
nych, Delegacja doręcryła postanowie- 
nia i dezyderaty rady Flandrji, podane 
do wiadomości wszystkich państw w 
odezwie z d. 4 go lutego 19:7 roku, 
Aktywistyczny program rady Flandrii 


domaga się: Wewnętrznej autonomii 
tego kraju na podstawie mo- 
wy i kultury holenderskiej. Kanclerz 


Rzeszy powitał serdeczną przemową 
przedstawicieli narodu krwią i mową 
spokrewnionego z niemcami,  Mowę 
kanclerz zakończył oświadczeniem, iż 
państwo niemieckie przy układach po- 
kojowych uczyni wszystko, aby zape- 
wnić flamandom rozwój awobodny. 

BERLIN, 3 marca, (BTW.). Biuro 
Wolffa donosi: Dowiadujemy się, że 
dla Flandrji ma być utworzony zarząd 
cywilny z siedzibą w Brukseli, dla 
zaś z siedzibą w Namurze. 
Szereg gałęzi administracyjnych pozo 
stanie pod jednolitea kierownictwem, 
w finansach jednak, w rolnictwie, o- 
świacie i t p, utrzymany; będzie 
podział projektowany. Pewne trudnoś- 
ci nasuwa on jedynie w prowincji bra- 
banckiej, ale i tu prawdopodobnie bę- 
dzie przeprowadzony..Do. Brukseli bę- 
dą prawdopodobnie rościć pretensję 
wallonowie; ponieważ jędnak w skła- 
dzie ludności belgijskiej przeważają 
flamandowie (4 i pół miljona flaman- 
dów, 3 miljony wallonów), wobec tego 
w Brukseli ludność flamandzka również 
ma przewagę. : 


Oświadczenie Lloyd George'a. 


Prezydent ministrów Lloyd George 
w. oświadczeniu, złożonem w [.bie 
gmin, podkreślił «wielką wagę sprawy 
pojemności okrętowej. -> Po 
mjljon ton okrętów angielskich przeka- 
zano Francji, a "znaczną część Rosji 
i Włochom, Przeciw niebezpieczeństwu 
łodzi podwodnych możnaby wystąpić 
drastycznymi środkami; byłyby jednak 
także konieczne matychmiastowe bez: 
względne zarządzenia dla rozwiązania 
problemu tonażu, a to nałożyłoby na 


A RÓD. © 


ósł że 


Fi 


kraj wielkie ofiary. Ostateczny sukces 
sprawy koalicji zależy od rozwiązania 
trudności tonażu. Po odciągnięciu 
wszelkich ubytków, dla zwykłych po- 
trzeb jest do dyspozycji tylko miespeł- 
na połowa angielskiego tonażu. Roczna 
pojemność okrętów, przybywających do 
Anglji, która przed wojną wynosiła 50 
miljonów ton, spadła obecnie na 30 
miljonów. Rząd spodziewa się znaleźć 
środki, aby skutecznie wys prre- 
ciw łodziom podwodnym, ale | 
się winnym karygodnej niedorzeczności, 
gdyby politykę swą budował na zło- 
żeniu, że taką nadzieję będzie można 
spełnić. Zaaczną część tonażu zato- 
piono, a należy oczekiwać, że znacznie 
wlęcej będzie zatopione, zanim się nie 
bezpieczeństwo pokona, 

Lloyd George podkreślił następnie 
konieczność ograniczenia drzewa do 
budowli, papieru, pewnych owoców, 
konieczność zakazu przywozu wód mi- 
neralnych, zagranicznej herbaty, zmniej- 
szenia przywozu herbaty indyjskiej, 
czasowego zniesienia przywozu kawy 
i kakao, których to towatów wielkie 
zspasy są w kraju; wreazcie ograni- 
czenie wyrobu piwa. Dalej podnosi 
honieczność nakłonienia fermerów do 
uprawy zboża, Dowóz wszelkich istot- 
nych środków żywności ma pozostać 
dalej nieograniczony. Jeżeli ten pro- 
gram, przy którsm osiągnie się zaa- 
czne zaoszczędzenie na pojemności 
okrętów, bedzie w całości przeprowa” 
dzony, to mówca możd uczciwie zape: 
wnić, że Aaglja może spokojaie acze- 
kiwać nawet najgorszych ewentaalności, 


W sejmie węgierskiem. 


Z Budapesztu donoszą, że na o- 
statuiem posiedzeniu sejmu, po przer- 
waniu dyskusji nad sprawozdaniem 
prezydenta ministrów w sprawie uży- 
cia nadzwyczajnych pełnomocnictw na 


czas woja;, przyszły pod dyskyeję 
interpelacie. 
Pos, Ludwik Hollo (grupa Karo- 


lyi ego) wystosował w interpelacji za- 
pytanie, czy ze względu na postulaty 
ludzkości i cywilizacji dla skrócenia 
rozlewu krwi nie byłoby wskazanem 
podanie w konkretnej formie warun- 
ków pokojowych?  Iaterpelat, zazna- 
czając, że nie chce tamować wypad- 
ków wojennych, zapytuje rząd węgier- 
ski, czy byłby skłonaym działać w tym 
kierunku, aby specjalnie przez parla- 
ment wybrana komisja poufaie 
zumiała się w sprawie warunków po- 
kojowych. 

Prezydent ministrów Tisza, odpo- 
wiadając na interpelację, wyraził prze- 
dewszystkiem oburzenie z powodu 
twierdzenia mówcy, jakoby chodziło o 
inną wojnę, niż o narzuconą przez 
nieprzyjaciół, Ekspanzja państwa nie- 
mieckiego od r. 1871 była pokojową, 
gospodarczą i kulturalną i nie zagra- 
żała istnieniu ani interesom żadnego 
narodu, żadnego państwa. 

Mocarstwa centralne nie myślą ani 
minuty dłużej prowadzić wojny, aní- 
żeli to jest koniecznem dla uratowania 
życia, bezpieczeństwa, interesów istnie- 
nia mocarstw, W tem są zgodne zda- 
nia wszystkich sprzymierzeńców, 

Hr. Tisza oświadczył w końcu: Cha- 
rakter trwałego pokoju leży w tem, a- 
by on u nikogo nie wywoływał myśli 
odwetu. Minister nie będzie się wda- 


wał w żadne szczegóły, ale wypowia-.* 
da przekonanie, że brcń zastosowana - 


jest słuszną i odpowiednią i ona przy- 
niesie skutek, który jest jedyną prze- 
słańką możliwego, rychłego i zadowa- 
lającego pokoju. 

rzed głosowaniem w sprawie przy- 
jęcia odpowiedzi na interpelację, po- 
słowie opozycyjni opuścili salę. Od- 


| powiedź przyjęto następnie do wiado- 


mości wszystkimi głosami z wyjątkiem 


| ośmiu posłów z grupy Karolyf' ego". 


Namiestnikowi Galicji, " generałowi 
majosowi  tajnemu radcy  Erychowi 
bar iDillerowi zezwoliłzcesarz austrja- 

w łasce, w pełnem uznaniu jego 
wybornych na tem stanowisku, wśród 


trudnych stosunków, z wiernem odda- 


niem się spełnionych usług, na upro- 
szone przez niego przejście w stały 
stan spoczynku, a w miejsce jego za- 
mianował generała ;kawalerji tajnego 


poro- . 


x 
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radcę hr. Karola Huyna namiestnikiem 
Galicii. ! 


%* 

Hr. Huyn urodzony w 1857 r. kształ- 
cil się w terezyańskiej akademji woj- 
skówej w Wiener Neustadt a w r. 1879 
został porucznikiem. Po ukończeniu 
szkoły wojennej przydzielony był zra- 
ru do sztabu generalnego, ' przeważną 
część awej slużby swej służby scędził 
w Galicji. 


za Mam a 


2 dala Ra dzień, 


z Sosnowca. 
Da. 614, 


T. zw. Bezpartyjne Koło Gospodarcze, 


T. zw. Bezpartyjne Koło Gospodar- 
cze zapisuje nowe karty w kronice 
wyborczej naszego miasta, Grono ludzi, 
którzy iozbudzili ambicje zawodowe, 
dzielnicowe, stsnowe, klasowe na tle 
wyborów do Rady miejskiej, wprowa 
dzając duże pomieszanie pojęć, zadań 
i obowiązków obywatelskich, dzięki 
stosowane) przez siebie osobliwej vagi- 
tacji wyborczej, ujrzało się w końcu... 
bez nadziei uzyskania choćby jednego 
mandatu w Radzie miejskiej. Ruchliwy 
członek Koła Gospodarczego, który jest 
kandydatem z kurji IV, wysuniętrm 
jest przecieź przez Komitet kurji IV, 
a nie przez Koło, Na Komisji Porozu- 
miewawczej, gdzie postłkowanuo się fa- 
ktycznemi danem, -okazało się jasnem, 


(jak na dłoni, że ani w I ani w V kurji 


Koło nie ma potrzebnej liczby swoich 
człenkow czy sympatyków, do wysta- 
wienia własnej listy. Nie przeszkadzało 
to jednak utrzymywać z ramienia Ko- 
ła, że wyborcy owi są it.p. Pomijając 
wszystko inne, cokolwiek zaszło od 
chwili przerwania rokowań międzyko- 
mitetowych, skonstatować należy, że w 
obecnej chwili organizatorzy Koła usi- 
łują wystawić z kurji I własną listę, 
sle już nie jako listę Koła Gospodar. 
czego, tylko jeko.. listę niezależną ! 
W jaki sposób odbywa się agitacja 
celem wysunięcia tej listy? Oto rozsyła 
się tui owdzie zaproszenia, bez wzglę- 
du, czy adresat należy do tego lub in- 


nego Komitetu,  Zeproszeń takich 
widzieliśmy już kilkanaście, a ci, 
którzy je otrzymali, dziwili się 


niepomiernie obcesowemu zapraszaniu 
„o bezwarunkowe przybycie” na ze- 


branie, zwoływane przez ludzi, z któ 


rych m.todami ani sposobem myślenia 
migdy się nie godzili. 


Polsk'e 
Bazpartyjne Koło Goxpodarcze 
w Sosnowcu. 


Wsór listu, 


Wielmożny Pan 


Celem ostatecznego ustalenia 
listy kandydatów: do Rady miasta So- 
snowca z kurji I, upraszamy uprzej* 
mie W-go Pana o bezwarunkowe 


przybycie na zebranie wyborcze dnia 


8 marca 1917 r, o 8ejgodz, wie- 
czorem do lokalu Wyższej Fachowej 
Szkoły Haadlowej Starososnowie- 
cka 46. 

Z poważaniem 


` Folskie Beepartyjne „Koło Gospodarcze" 


w Sosnowcu, 


— O kurję Il-gą. . Jesteśmy zapy- 


tywani ze wszystkich stron odnośnie 


kurji Il-ej; chodzi o słuszne zreduko- 


wanie liczby wyborców wystawiających 


własną listę z 30-u na 15 u. Otóż mo- 
żemy zakomunikować na tem miejscu, 
że spiawa zostanie rozstrzygniętą w 
tym tygodaiu i niewątpliwie pomyślnie, 
Władze uwzględnią . słuszne żądania 
ogółu wyborców, wychodząc z proste- 
go założenia, że aa 101 ogółem zapisa- 
nych wyborców w kurji Il-iej, listy nie 
mogą być wystawiane przez 30 wybor 
ców, lecz conajwyżej przez 15—16-u. 
, — Delegacja. Jak się dowiaduje 
piotrowski „Dziennik Narodowy” w pier- 
wszych dniach marca r, b. projekto- 
wane jest wysłanie delegacji z Kró- 
lestwa Polskiego, pozostającego pod 
zarządem austrjackim, do tfe a 


< komendy armji austrjacko-węgierskiej, 


W) wy, ow 
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KURJEH 2a GŁEBIA środa dnia 7 marca 1917 roku. 


Wysłanie delegacji wywołane jęat 
stosunkami aprowizacyjnemi na terenie 
okupacji auatrjackiej. 

Do delegacji wchodzą przedstawi- 
ciele głównego komitetu ratunkowego 
z Lublina, Towarzystw rolniczych, oraz 
przemysłu i związków. 

Delegacja postara się również u- 
zyskać audjencję u cesarza Karola, aby 
przedstawić monarszę życzenia lud- 


ności, : 
— -Zjazd  techaików polskich 
Stowarzyszenie techników w Warsza- 


wie organizuje dnia 12 — 15 kwietnia 
r. b. nedzwyczainy zjazd Techników 
polskich w . Warszawie dla omówienia 
spraw odbudowy kraju i udziału tech- 
ników w pracach przy tworzeniu się 
Państwa Polskiego. Komitet organiza- 
cyjny ziazdu zwraca się do wszystkich 
techników o zgłaszanie sią z odpowie- 
dnimi referatomi na tematy, jakie ma- 
ją być na zjeździe omawiane: zaga- 
dnienia, dotyczące odbudowy kraju; 
sprawy naszego przemysłu; ustawa- 
dawstwo technicze i przemysłowe; oś 
wiata  zawodowo-techniczna; sprawy 
treści ogólnej. Komitet. organizacyjay 
złożony z pp.: Alfonaa Kuehna (prze- 
wodniczący), Władysława Chromińskie- 
go (zastępca przewodniczącego i skar 
bnik), Stefana Szybalskiego (sekretarz), 
Zygmunta Wóycickiego (referent) i 
Stanislawa Manduka (gospodarz), przyj- 
muje odpowiednie referaty na tematy 
powyższe od techników. 

— Z poczty. Dowiaduiemy się z 
kompetentnego źródła, że główna dy- 
rekcja austtjackich poczt polowych 
wszczęła staranie w generał guberna. 
torstwie warszawskiem o dopuszcze- 
nie języka p lskiego w korespondencji 
litowej. (Dotychczas wolno do oku- 
pacji niemieckiej wysyłać po polsku 
tylko pocztówie.) 

Jedaocześnie z tegoż źródła do- 
wiadujemy się, że taż główna dyrekcja 
poczyniła kroki, mające ma celu za 
prowadzenie przyjmowania: prenumera- 
ty na pisma na stacjach pocztowych 
obu okupacji. loowacja owa ułatwi i 
unormuje doręczanie gazet prenumera- 
torom prowincjonalnym oraz uwolni ich 
od potrzeby ponoszenia kosztów prze- 
kazu pieniężnego. 

'— W sprawie podatków. Magi- 
strat m, Sosnowca rozesłał do miesz- 
kańców wzzwanie, ażeby w ciągu 2 
tygodni uregulowali dobrowolnie zale- 
głe podatki: miaszkeniowy i szkolay, w 
przeciwnym bowiem razie ruchomości 
dłużników zajęte zostaną przez sekwe- 
stratora i podatki ściągnięte przymusowo. 


— Dla jeńców-polaków. Warszaw- 
ski niemiecki wydział prasy zawiadamia: 

„Dozwolone jeat nadal wszystkim 
oddziałom pocztowym jenerał - guber- 
natorstwa warszawskiego przyjmować 
zwyczajne przesyłki pocztowe wagi do 
5 kilo dla jeńców wojennych pochodze- 
nia polskiego w obozach niemieckich, 
bez podania wartości i bez zaliczenia 
pocztowego. Przesyłki i adresy prze- 
syłkowe nie mogą zawierać wiadomoś 
ci pisanych. Wysyłający winien zao- 
patrzyć przesyłkę i adres przesyłkowy 
w następujący napie: „Kriegsgefange- 
nensendung' wraz z adnotacją w języ- 
ku niemieckim i polskim: „Przesyłka 
nie zawiera wiadomości pisanych" oraz 
podać nazwę obozu jeńca. Opłaty się 
nie pobiera. Do przesyłki ma być do- 
łączony  szaro-niebieski zagraniczny 
blankiet przesyłkowy bez deklaracji 
celnej co do zawartości, Zarząd pocz- 
ty nie przyjmuje odpowiedzialności za 
przesyłki, Przesyłki mogą zawierać śro- 
dki żywnościowe, oraz ubranie”, 


— Marki polskie, W „Dzienniku 
Rozporządzeń* czytamy: Szef Admi- 
giaraci przy Generał-Gubernatorstwie 

arszawskiem zostaje upoważniony do 
wybijania zdawkowej monety z żelaza 
lub aluminjum dla obszaru Generał- 
Gubernatorstwa. Jedaostkę monetarną 
stanowi polska marka, która dzieli się 
na 100 fenigów. Ogólna suma monet 
zdawkowych nie może przekroczyć 
dwudziestu miljonów marek. 

— „Książe Józef* po południa. 
Chcąc uprzystępnić poznanie szerszej 
publiczności efektownej sztuki bistory- 
cznej J. Maciejowskiego p. t. „Książe 
Józef”, dyrekcja teatru Karola Adwean- 


„towicza zapowiada przedstawienie po- 
Niedzielę 


udniowe w nadchodzącą 
o godz. 3 i pół po cenach zniżonych. 
Przy sposobności komunikujemy, że na 
wszystkie występy Adwentowicza po- 


została znaczna ilość biletów, które na- 
bywać można w księgarni „Wiedza“, 

— Zacisze. Od środy b. tygodnia 
demonstrowany będzie 5 cio aktowy 
dramat wojenny „Ucieczka jeńców z 
Daklapasu* i „Córka, opiekunka ojca“ 
wesoła 2 akt. komedja oraz wiele innych 
zajmujących obrazów, Artystyczny 
duet. ad program na scenie 'pod 
kier, Wł, Bernatowicza „Gruba. partja” 
komedja F. Friedberga. 

— Wycofanie niklowych 20 hale- 
rzówek. Zwraca się uwagę, że we- 
dług rozporządzenia austrjackiego mi- 
nisterjum skarbu z 31 lipca 1916 r. 
dwudziestohalerzówki niklowe przyjmo- 
wane, względnie wymieniane będą przez 
c k. kasy i urzędy włącznie do dnia 
30 kwietnia b. r. 


€ Będzina. 
++ Rozporządzenie w sprawie 


koni, Wydano zakaz urzedowy wszel- 


kiego rodzaju zakupu lub sprzedaży 
koni bez odpowiedniego pozwolenia w 
czasie od 1 do 15 marca. Niezastoso- 
wanie się do powyższego grozi karą do 
10,000 marek, lub więzieniem do 6 ciu 
miesięcy. 

-+ Przepustki. Tutejsza komenda 
od zainteresowanych odbiera;przepustki 
dla prolongacji od godz. 9 do 11 rano, 
prolongowane wydaje od 3 do 5 po 
południu, 

+ Subsydjum dla szkoły, Tutej- 
sza szkoła realna otrzymała subsydjum 
na rok bieżący w kwocie 26,000 mk. z 
funduszów seimiku powiatowego, 

+ Z kasy pożyczkowo oszczę 
dnościowej. Z powodu małego ruchu 
chrześcieńska kasa p: życzkowo-oszczę- 
dnościowa otwartą będzie dla intere- 
santów tylko w poniedziałki, środy i 
piątki od godziny 9 do 12 w południe, 

+ Ze spraw sanitarnych. Fun- 
kcjonarjusze policyjni otrzymali polece- 
nie codziennego kont'olowania czysto- 
ści podwórzy, ustępów, klatek schodo- 
wych, mieszkań i t. p. i przy uiawnie- 
niu nieczystości bezwłocznie meldować 
o tem władzy. 

+ Tyfus. Ostatni wypadek zasła- 
bnięcia na tyfus plamisty ujawniono 
przy ulicy. Modrzejowskiej w domu p. 
Piechowicza W domu tvm już drugi 
raz wydarzyfsię podobna epidemja. Nale- 
Żałoby zwrócić szczególną uwagę na 
st.n sanitarny owei posesji i jej mice- 
szkańców. UUgół winien nieść pomoc w 
zwalczeniu szerzącej się epidemii, gdyż 
w razie przedłużeniu się -stanu obe- 
cnego, Będzinowi grozi odcięcie sąsie- 
dnich okolic, co wywoła jeszcze wię- 
kszą drożvznę i głód. 

+ O handcl domokrążny. Zostało 
wydane ponowne „rozporządzenie poli- 
cyjne przeciwko handlowi domokrążne- 
mu. Wykroczenia karane będą grzy 
wną do 1,000 marek, lub więzieniem 
do 3 ch miesięcy, Dla prowadzenia 
handlu potrzebne jest zezwolenie poli 
cyjne, oraz wykupienie patentu. 

+ Aby handel szedł! Przy ulicy 
Sławkowskiej jeden z zakładów zegar- 
mistrzowskich od pewnego czasu upra- 
wia handel obuwiem; obecnie rozpo- 
czął też sprzedaż wody sodowej. 

+ Sprawa węglowa.  Drożyzna 
węgla w marcu nie ustaje, a przeciwnie 
zwiększa się, Za pud od paru dni ka- 
żą sobie płacić po 30 kop. 

-++ Komisja aprowizacyjna dla lu- 
dności chrześcjańskiej wobec wydawa- 
nych porcji dwutygodniowych cukru i 
kaszy, jest stale w oblężeniu, Jatka 
mięsna komisji czynną jest i w godzi- 
nach popołudniowych od 2 do 4ej. 
Pożądanem jest aby w poczekalni biu- 
ra wywieszano ceny produktów dla 
orjentacji kupujących. z 


Więści ze stolicy. 


[] Stulecie arcybiskupstwa. O- 
krągło przed stu laty, w dnió 4 marca 
r. 1817, Pspież Pius VII- wydawał w 
Rzymie bullę, wynoszącą biskupstwo 
warszawskie, utworzone w r. 1798; na 
najwyższy w hjerarchji kościelnej sto- 
phá arcybiskupstwa i :mhetropólji pol- 
skiej.? l 

(Urządżenie arcybiskupstwa łącznie z 
nowym podziałem djecezji w Królestwie 
Polskiem zabtało ròk czasu. Dokonane 
dzieło zatwierdzenia druga bulla tegoż 
Papieża z dnia 30 czerwca r. 1818, po- 
czem, w dniu 2 września t. r., pierw- 
szy arcybiskup warszawski, ks. Fran- 
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ciszek Malczewski, objął rządy nowej 
metropoliji, 

„Jubileusz. przeto arcybiskupstwa na- 
szego może być również obchodzony w 
roku przyszłym. Oby ten rok był już 
rokiem pokoju i pozwolił uczcić godnie 
setną rocznicę | 


W sprawie pomnika 
na placu Zielonym. 


Czytamy w „Kurierze Warszawskim”: 

Okrągło po 75 latach zniknie nare- 
szcie obelisk, wzniesiony ku wzgardzie 
narodu polskiego. 

+ Mikołaj I legitymiata do szpiku ko- 
ści, miał za nic akt detronizagii i całą 
rewolucję; aważał się bez przerwy za 
prawowitego i miłościwego króla pol- 
skiego; wmawiał w siebie i w Europę, 
że powstanie było jeno rokoszem gar- 
ści wojskowych, że zresztą naród pol- 
ski pod berłem jego zażywał i zażywa 
dobrodziejstw. 

Zgodnie z takim poglądem kazał 
wznieść pomnik „Polakom, w daiu 17 
(29) listopada 1830 roku, polegiym za 
wierność swojemu monarsze”. Pod ten 
główny napis dało się zebrać zaledwie 
7 nazwisk, ale i to przy pomocy fałszu 
historycznego. Prawie wszyscy bowiem 
wymienieai polegli skutkiem tego że 
nie będąc wtajemniczeni w spisek pod- 
chorążych, nie zdawali sobie sprawy z 
tego, co się nrgle i po nocy- stało, 
Wcale nie pobłaźliwy sędzia, Joachim 
Lelewel, tak o nich powiada: „Zginęło 
siedniu generałów: Nówicki — przy- 
pedk:em (poczytany mylnie za Lewic- 
kiego), Staś Potocki — zbytniem ocią- 
ganiem się z przychyleniem do wez- 
wania, Siemiątkowski i Trębicki — 
zastawiając się słożebnym honorem, 
Blumer i Hauke — skazani ña to za 
niecne postępki; z tym drugim zgiaął 
szef sztabu, Męciszewski*, („Polska 
odradzająca się”. XLIV). 

Pomnik stanął na placu Saskim, 
który alużył za pole popisów zwinięte- 
mu wojsku polskiemu, W roku 1894 
przeniesio go na plac Zielony, Składa 
się z podstawy marmurowej, piedeata- 
łu żelaznego i takiegoż obelisku, Sam 
obelisk ma 25 łokci wysokości, Pomni- 
ka strzeże 8 lwów spiżowych, zdobią 
zaś pozłociste wieńce, palmy i 4 orły 
dwugłowe gwardyjskie z tarczami na 
piersiach, na. których mieści się orzeł 
polski — berb Kongresówki. Napis da- 
no w dwu językach: polski przytoczył 
F. Sobieszczański („Rys m. Warszawy” 
z roku 1848), rosyjski — P.. Dubrow- 
ski („Opisanie Warszawy” z r. 1850.) 

Plan pomnika wykonał budowniczy 
Antoni Corazzi, Lwy i orły wymode- 
lował znakomity rzeźbiarz, Konstanty 
Hegel, twórca dawnej syreny w Rynku 
staromiejskim i posągów w katedrze 
Św. Jana. Wyrobił zaś je z drzewa do 
odlewu snycerz Konstanty Jakubowski. 
P.mnik odlano w zakładach Banku 
polskiego, używszy po temu 3460 cen- 
tnarów żelaza i około 45,000 fuatów 


spiżu, > 

Budowa trwala od roku 4837 do 
1841, Poświęcenie z wielką pompą 
odbywało się w soczaicę powstania, 
dnia 29 listopada 1841 roku, Dzienniki 


„musiały umieśsić opis obelisku i obcho- 


du, a jakiś Ludwik Jamisłwowski skle- 
cił wiernopoddańczy „Wiersz z okolí- 
czności odkrycia pomnika” i wydał go 
na czterech kartkach (Warszawa 1842 
roku)... 

Zaiknie, nareszcie to przykre.i amu- 
tne przypomnienie, rły wszakże i 
inne ozdoby radzimy zachować w Mu- 
zeum narodowem, i jako dzieła sztuki, 
i jako pamiątkę dźwiganych długo kaj- 

an, 


Opodatkujcie się pod ha- 
słem „Ratujcie dzieci! 


DETR sióżtów BI 
Poszukuje się 


2—3 kotłów do ogrzewania. 


Oferty z podaniem pojeimuusci, 
grubości ścianek, oraz ceny należy skła- 
dać w „Kurjerze” pod lit. A. B, 

428-4-2 


4. 


£ kraju. 


[) Tragiczny zgon dyrektora dru- 
karni. W tych Ścioch w drukarni 
„Czasu* w bali maszyn zdarzył się tra- 
aoee? wypadek. Po rozpoczęciu druku 

ziennika, dyrektor drukarni, Aleksan- 
der Ś 
płaskiej 


wierzyński, zauważył, że walce w 
z Able ga rotącyjnej źle funk- 
cjonują. szedł więc.po stopniach pod 
P Spe s Pae i kontrolował walce. Przy 
wychodzeniu z pod maszyny zdarzyło 
się nieszczęście, Jeden walec chwycił 
Aleks. Swierzyńskiego.za włosy i przy- 
cisnął go do stalowego cylindra tak, że 
nastąpiło zupełne zgniecenie głowy i 
śmierć w jednej sekundzie. Zgnieciona 
głowa ociekała strumieniem krwi, Za- 
trzymano natychmiast maszynę, niestety 
z pod maszyny wydobyto już tylko zwło- 
ki nieszczęśliwego wypadku. 

Zmarły tragicznie dyrektor drukarni 
„Cząsu* był synem ś. p. Saturnina 
Świerzyńskiego, zninego artysty mala- 
rza. Zawód drukarski rozpoczął w dru 
karni „Czasu”, gdzie ostatecznie po 
śmierci ś. p. Józefa Łakocińskiego zajął 
stanowisko zarządcy drukarni. Pod je- 
$? kierownictwem wyszło drukiem bar- 

zę wiele dzieł, którę uzyskały ogólne 
uznąnie fachowców. Umarł tragicznie 
w dniu swoich imienin, Rano był w 
kościele, wyspowiadał się i przyjął Ko- 
munię św., jak gdyby w przeczuciu 
niedalekiego zgonu. 

S., p. Aleksander Swierzyński liczył 
lat 55, Przez życie całe odznaczał się 
miezwykłą pracowitością, dobrocią ser- 
ca i uczynnością. Jako drukarz z za- 
miłrowaniem uprawiał dział zdobnictwa 
i druków kolorowych, jako kierownik 
zakładu największą wagę przywiązywał 
do ataranności wykończenia druków. 

[ f Wartość gospodarcza Polskich 
dzielnic Prus. 

Jaką wartość gospodarczą mają 
dzielnicę polskie Prus dla reszty. pań- 
stwa niemieckiego, widać z zestawień 
statystycznych, ogłozzonych przez cen- 
tralny urząd zbożowy Rzeszy niemiec- 
kiej („Reichegetreidestelle"), Otóż we- 
dług. sprawozdania zakupił ten urząd 
dla ludności cywilnej w pierwszych 
siedmiu miesiącach 1915 roku 1,300,000 
ton „zboża. Z tego dostarczyły: pro 
wincje wschodnie 675,000 ton, prowin- 
cje centralne 470,000 ton, prowincje 
zachodnie 155,000 ton. Spotrzebowa- 
no natomiast z tych zapasów: w pro- 
wincjach wschodaich 361,000 ton, w 
prowincjach centralnych 340000 ton i 
w prowincjach zachodnich 599,000 tan, 


czyłi, że trzeba było 314000 ton z 
prowincji wschodnich, a 130, 000 z 
prowincji centralnych dóstarczyć pro- 


wincjom zachodnim, Poza tem ze zbio- 
ru ziemniaków w roku 1916 powinny 
były dla tych związków komunalnych, 
które nie mogą swego zapotrzebowa- 
nia z własnej produkcji zaspokoić, sta- 
wić do dyspozycji: prowincja póznań 
ska 43,4 mil. ceta., prowincja wschod- 
nio pruska 21 mil. cetn., prowincja za- 
chodnio-pruska 23,6 mil. cetn., prowin- 
cja brandenburska 38 mil. cetn., Pomo, 
rze. .262 mil. cetn. i Śląsk 26,5 mil. 
cetn. Najwięcej zatem musiało dostar- 
czyć Poznańskie, 

C) Wybory w Stow, Nauczyciel- 
stwa Polskiego. Na onegdajszem ze: 
braniu ogólnem. dokonano z pośród 
kandydatów, przedstawionych przez 
Stowarzyszenie i b. Związek Nauczy+ 


cjelski, ostatecznych wyborów do za- 


rządu Stowarzyszenia, Wybrani zostali 

„ Zawadzki, Stypiński, Bojąsiński, 
Chmielewski, Mękowska, Helman, Ra: 
dwan, Cynarski i Rygier, 

[) Wino dla żydów. Związek ży: 
dowskich handlarzy win zwrócił się — 
według „Momentu* do centralnego ko- 
mitetu rabinicznego z prośbą o poczy: 
nienie starań w celu umożliwienia ży: 

> zaopatrzenia. się-w wino na „Pa” 
schę”. Komitet rabiniczny przychylił się 

tej prośby i zwrócił się do władz o 
pozwolenie na przywóz z Holandji ro» 


| dzynków dla wyrobu wina. 
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Żandarmerja kielecka aresztowała 
rzed kilkoma dnismi niejakiego leka 
latta: ze  Zwolenia, podejtzanego o 

fałszowanie pieniędzy. 


Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI Wy 


KU PJER ZAGŁĘBIA środa dnia 7 marca 1917 roku. 


Podczas aresztowania znaleziono 
500 sztuk fałszywych banknotów, przy- 
czem dowiedziano się od niego, aż 400 
sztuk fałszywych rubli wręczył nieja- 
kiemu Moszkowi. Fredmanowi w Kiel- 
cach. 

Dalsze śledztwo ujawniło, że pod- 
rabianiem pieniędzy i rozszerzaniem 
falsyfikatów zajmuje się całe konsor- 
cjum. 

Glatt podczas dalszego posłuchania 


podał, że otrzymał 900 sztuk takich fał- 


syfikatów od Joska Goldmana ze Zwo- 
lenia, przywiózłszy je do Kielc, oddał 
400 sztuk Moszkowi Friedmanowi, ce- 
lem puszczenia w obieg. 

Podczas rewizji dokonanej u ojca 
wspomnianego Friedmana, znaleziono 
44 sztuk fałszywych jedaorublówek, 
wskutek czego Friedmanowie ojciec i syn 
zostali aresztowani. 

Techniczna strona fałsyfikatów jest 
bez zarzutu: sporządzone są drogą he- 
ljograwiury, bez, następnego retuszowa- 
wania klisz, 

Większość falsyfikatów opatrzona 
jest drukiem wodnym, choć nie zawsze 
jednakowo występującym. 

Całe wydanie dotąd znalezionych 
falsyfikatów nosi datę 1898 r. 


Z różnych stren 


[) Ciekawe wiadomości. |. Szkie- 
let ludzki składa się z 245 kości, z te- 
go przypada na zęby 32, za głowę 28, 
na tułów 58, na ramiona 34, na nogi 
32 kości 1. Czerwoną barwę krwi po- 
wodują pływające w niej ciałka czer- 
wone. Mała jak główka śpilki kropelka 
krwi, zawiera tych ciałek aż 41 pół 
miljona. 3. Gorąco nam jest przy 20 
atopniach ciepła, a słońce ma ciepła aż 
6000 stopni, 

O Wrony zamiast bażantów. W 
kuchni niemieckiej — pisze „Lud kato- 
licki” — wrona zajmuje dzisiaj pocze= 
stne miejsce, a cena młodej sztuki do- 
chodzi w drobnym handlu już do i 
marki 50 fenigów (około 3 koron). Że 
wrony w braku innej dziczyzny znaj- 
dują w Niemczech licznych nabywców 
i są bardzo poszukiwane, świadczy 
choćby aastępujscy inserat w pismach 
poznańskich: „Strzelane wrony czarne 
i polne kupuję w większych ilościach 
po 50 mk. za 100 sztuk. Odbieram z 
każdej stacji, Koszyk do pakowania 
dostawiam. A, Borkiewicz, Jarocin. 

O Śmierć miljonerki z głodu, W 
Sarajewie zmarła przed kilku dniami 
w wieku 72 lat miljonerka Anna Du- 
gonic. Ciało jei znaleziono w zamknię- 
tem mieszkaniu, w którem od szeregu 
lat mieszkała, słynąc wokoło ze skąp- 
atwa i chciwości. S$ kcja wykazała, że 


| powodem śmierci był głód. Ponieważ 


zmarła nie pozostawiła żadnej rodziny, 
cały jej majątek wynoszący 3 miljony 
przechodzi na własność gminy. 


OFIARY. 


Zebrane w kółka przyjaciół. z okszji imienin 
p. Aleks. Wawń. z Zagórza rb 11,60 xwa „Kropię 
Mieka“ w Sosnowcu. 

P. J. Hinog pobrany procent od zwróconego 
zadatku w sumie rb. 6, niuiejsnym  przesniGza na 
wpisy dla niesamcznych uczniów 8 ki. Wyższej Szk. 
Realuej w Sielon. 


CENNIK 


artykułów spożywczych, sprzedawa- 
nych w sklepach Komitetu żywno- 
„ . ściowego m. Sosnowca 
obowiązujący od_d. 1 marca 1917 r. 
Bober 1 funt 78 fen. 
Brukiew 1 pud'2 mk. 15 fen. 
Chłeb żytni 1; funt. 18! fen. 
Chleb bez kuponów 1 funt 56 fen, 
Cykorja funt 65 fen: i 
Cukier kostkowy wydzielany funt 


'575ten. 


Groch funt 82 fen. 

Fasola funt J mk, 20 fen, 
Grysik wydzielany funt 44 fen. 
Grysik nierekwirowany funt 1.20 mk. 
Herbata funt 12 mk, 

Kasza jaglana funt 87 fen. 


i 
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Kaeza jęczmienna wydzielana funt | EBAn dhai Ah Th a S i a A a a E 


fen. 
Kasza 

87 fen. 

' Kasza perłowa wydzielana funt 36 f. 
Kasza perłowa nierekwirow. 87 fen. 
Kasza owsiana funt 1 mk. 95 en. 
Kasza tatarczana funt i mk. 
Kawa palona funt 5 mk, 20 fen. 
Kawa słodowa funt 1 mk, 10 fen. 
Kakao funt 6 mk. 

Kapusta kwaszona świeża funt 10£. 
Meggi zupy 1 paczka 15 fen. 
Maggi kostki 2 szt. 20 fen, 
Mąka żytnia wydzielana porcja 3 f. 

63 fen. 

Mąka pszenna wydzielana porcja 3 
funty 84 fen. 
Mąka pszenna nierekwirowana funt 

1 mk. 20 fen. 

Mąka żytnia razowa funt 75 fen., 
Mąka żytnia pytlowa funt 95 fen. 
Masło funt 4 mk; 30 fen. 

Masło topione funt 5 mk. 

Mleko skondensowane puszka 1 mk. 

62 fen. 

Mleko Nestla puszka 2 mk. 15 fen. 
Mydło twarde 1 klg, 13 mk. 

Mydło szare 1 funt 2 mk. 15 fen. 
Marmolada 1 funt 1.15 mk. 

Miód funt 3 mk, 

Marchew 1 pud 2.15 mk. 

Proszek do prania wydzielany funt 

60 fen. 

Proszek do prania „Purofekt* funt 

70 fen. 

Sól 1 funt 14 fen, 

Soda 1 funt 43 fen. 

„Słonina nierekwirowana 4,10 mk. 
Słonina rekwirowana 3 mk. 60 fen. 
wiece funt 2 mk, 80 fen. 

Kiełbasa krakowska funt 2 mk, 90 


jęczmienna nierekwirowana 


fen 


Kiszka kaszan: funt 65 ten. 


Kiszka pasztetowa I gatunek funt , 


2 mk, 50 fen. 


Kiszka pasztetowa II gatunek funt | 


1 mk. 60 fen. 

Sliwki funt 93 fen, 

Boczki i szynki funt 3 mk. 40 fen. 

Z+berka funt 2 mk, 15 fen. 

Uwaga: Wszystkie artykuły za wy- 
jątkiem wydzielenych sprzedawane są 
w  ileściach detalicznych bez żądania 
legity macii. 

W ilościach wydzielanych sprzedaje 
się następujące artykuły : 
chleb na kupony, przytem dla otrzyma- 


nia mąki pszennej, należy przedstawić | 
Brukiew w ilo- 
ściach 7 funtów tygodniowo na osobę, | 


zaświadczenie lekarza, 


na kupony kart ziemniączanych, 


Przy okazaniu kart legitymacyjnych: į 


cukru 1 funt miesięcznie na osobę, 
kaszy jęczmiennej, perłowej lub grysiku 
ogółem 1 i pół 
osobę, proszku mydlanego ćwierć funta 


miesięcznie na osobę, mięsa 1 funt ty- | 


godniowo na osobę, 


Wszelkie żażelenia tak dotyczące | 


pracowników jak i gatunku towarów, 
należy zapisywać do książek zażal:ń 
znajdujących się we wszystkich skle- 
pach. 454 1:1 


| ac) 


Potr:ebna 
pomocnica sklepowa. Wiadomość : w „Kurjerze* 
458-2-1 


Nasiona 


Zakład Kąpielowo-Zdrojawy 


CIECHOCINEK 


Któłbaca zwyczajna fust) 2 mk, 15 £ | 


maka lub ; 


funta miesięcznie na! 


Kąpiele 
kwaso: węglowe, elektryczne 


Świetne skutki lecznicze. 


We SEZON WSTĘPNY ad 1 maja do 1-go 
NAN czerwca. 
aaay SEZOb GŁÓWNY od: t-go czerwca do 


y : 
R s Nr. 53 


4 Szyny kolejowe "a 


160 sztuk 8. metrów długie, 90 m/m wyso 
kie w najlepszym stanie tanio do sprzedania 


g 

ś 4 

4 u Jakóba Szefnera w Lodzi, 4 
LS 


przy ul. Widzewskiej Nr. 59. 
BAAAAAAAAAAARAAAM 
y [3 


90,910). 099%9,9,9%,% 

Wynajem powozów. 

i koni roboczych. 
A. K. PEUCKER, 1% 


ulica Starososnowiecka Nr, 23, 


© + + + > + m 


a + + E +| 


en e © E * E © mm.+ + 


A ajwyższa wy- 
grana w szczę- 
iwym wy- 


; Wskaźnik 
padku 
jeden miljon | 3zczęścia. 


Wygrane 
gwarantu- 
je 


państwo. 


Wspaniałe szanse wygrania 
przedstawia 


przez miasto Hamburg gwarantowana wielka io 
terja pieniężna, w której 


13 miijonów 731,000 mk. 
napewno musi być wygrane. 


Największa wygrana w szczęśliwym wypadkn 


wynosi 
jeden m'ijen Mk. 
względnie 
Marek 900,000 || Marek 305.000 
890000 | = 303,000 
3 880 000 302,000 
3 870000 || 301.000 p 
860,000 | 300 000 
850 006 200,000 
M 840.000 100 000 
5 830 090 98 600 
a 820 000 80,600 
A 810.000 70,000 


Opróez tego przypada do wylosowania wiele | 


wygranych po Mk. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000, 
20.000. 10000 i t d 


Wogóle loterja składa się ze .00.000 losów; Ło 
z których 56.020, a zatem więcej jak połowa w $- 


ciagu 7-iu ciągnień stopniowo wylosowaną by 

musi, i \ 
Z tej nadarzającej się okazji, powinien kaž- 

dy skorzystać, aby w obecnych qiężkich czasach 


wych cenach 
Mk. 10 y Mk, 2.50 
za cały los. p za ćwierć losu 


zem pocztowym. 


Wysyłam losy do I ciągnienia po urzędo- | 


za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przeka- p 


Urzędowy plan losowania zaopatrzony pie- - 


lejne ciągnienia i wyszczególnione dokładnie 
wygiane, przesyłam na życzenie gratis i franko, 
| Każdy biorący udział otrzyma urzędową ta- 
"hele wkrótce po odbytem ciągnienin, 

Wygrane będą natychmiast wypłacone pod 
gwarancją państwową. 425 
Zamawiać upraszam natychmiast najpóźniej do 

20 marca. 


Samuel Heckscher sanr., 


Kantor bankierski 
Hamburg 0% 1145). 
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| prędko dojść do majątku. 
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i 
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| 
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| 


Warzywne, pastewne i kwiatowa 


poleca skład 304 


Zaleskiego w Będzinie. | 


solankowe, błotne, 


i inhalatorjum. 167 


ajtańsze utrzymanie. 


1 października. 
Cesarski Zareąd Kąpielowy: 


ANANEZNNZZZZZZ Z A 
nwona ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukazma „KURJERA ZAGŁĘBIA” ui. Dęblińska tez. 7, 
Za petwelęniem Cenzury Niemieckiej. 


częcią państwową, w którym oznaczone będą ko- | 


Aa | if 


